
K UR Y E R L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA s 4 STYCZNIA V. S. i 8 i 4. RO KU .

W IADOM OŚCI K R A JO W E .
St. Peterzburg. dnia i 4go Stycznia v. s.

Od Naczelnego wodza A rm ii Jenerała Infantery i 
Hrabiego Barclay  de T o ll i , wydane zostały w  arm i- 
iach następuiące rozkazy :

Dnia 165-0 Grudnia , w główneу  kwaterze Do- 
nauscJ}ingen.

„ P rzy  wkroczeniu do Szw aycaryi, albo do Frań-  
cjz , wszyscy PP . N aczelnicy, maią szczególny obo­
wiązek obiawić i wrazić w  podległych sobie: ze p ie rw ­
sze z tych Państw iest z nami Sprzymierzone; do ostat­
niego zaś wchodzimy , nie dla zemsty nad nieprzyia- 
iiółmi Rossyi , ani dla zawoiowania , ale iedynie dla 
pozyskahia powszechnego pokoiu , tak pożądanego od 
samych F ra n c u z ó w , i tak  długo burzonego przez Ce­
sarza Francyi. Jestem zau fany , że PP . Dowódzcy 
Woysk uczuią sam i, iak wiele pomyślny skutek tego 
zbawiennego zam iaru N a y m i ł o ś c i w s z e g o  N a ­
s z e g o  M o n a r c h y  zaleźyć będzie od postępowa­
nia żołnierzy , i  przyiacielskiego ich obeyścia się 
z mieszkańcami : a zatem nie w ątp ię  , że każdy z nich 
użyie wszelkich zależących od niego sposobów i środ­
k ó w ,  dla odwrócenia od mieszkańców tego kraiu  , 
wszelkich gwałtów  i ucisków , tak szkodliwych po­
wszechnym i dobroczynnym zamiarom, i ta k  niesław­
nych dla w o jow n ików , k tórych m ęztw u i bohatyr-  
skiey stałości świat będzie winien przyw rócenie po­
koiu. . . W  W oyskach dobrze urządzonych, żaden 
przypadek nie może usprawiedliwiać grabieży , gwał­
tu  i  nieposłuszeństw a; a zatćm postanawiam sobie 
za nieodmienne p ra w id ło , naymnieysze pobłaźenie 
naczeln ika , albo też samowolny postępek człowieka 
niższey ra n g i ,  karać nieodzownie według wszelkiey 
surowości praw przepisanych na taki przypadek. „

Dnia 18go Grudnia, główna kwatera N eustadt.
„ Wojownicy ! zwyciężywszy nieprzyiaciela po­

w szechnej spokoyności, staliście się celem podziwie- 
nia i naśladowania dla wszystkich. Przewagą waszey 
prawicy Cesarz Francuzów u tracił niezmierne śwoie 
siły , i z nimi wszystkich swoich Sprzymierzeńców. 
Narody całey praw ie  Europy , k tóre się niedawno 
zbierały pod jego chorągwiami dla swego w łasnego , 
i reszty świata u iarzmienia , łączą się iuź z W am i , 
broniąc dawney swobody i szczęścia swoiego. Same 
naw et Ludy , berłu iego poddane , —  sami Francuzi 

Kpczekuią od was oswobodzenia od ja rz m a , k tóre ich 
'Uciska. Tak  ie s t ,  W aleczni wojownicy ! —  Pokona­
liście^ wszystko , i nie zostaie w a m ,  tylko otrzymać 
ieezcze zwycięztwo nad samą żądzą Panowania W ładz- 
cy Francuzów ; nie zostaie w a m , tylko udarować 
Św iat pokoiem , i otoczonym iego wdzięcznością po­
wrócić na łono ukochaney Oyczyzny. W chodząc z ta ­
kim zam iarem w granice Francyi, celem naszym bydź 
pow inno ulżenie, nie zaś pomnożenie nędz i ucisków 
tey  krainy. Powinniśmy okazać iey mieszkańcom 5 
że ieden tylko honor do nięh nas przyprow adza. Mę- 
ztwo i wielkość duszy były zawsze pierwszym zaszczy­
tem  wojowników —  Męztwo i wielkość duszy wsła­
wić was powinny na tey nowey drodze do nieśmier­
telności. Przekonani o potrzebie i pożytkach karno­
ści woienney , i tu  ią zapewne w całey ścisłości za­
chowacie , przydając przez to nowy promień do sła­
wy Waszey. Lecz gdyby , nad moią nadz ie ię , zna­
leźli się w pośród was ta c y , którzy by nie pomniąc na 
honor i obowiązek stanu, oczernili się swawolą, gwał­
t a m i , i w  ogólności arbitralnym  traktowaniem  mie­
szkańców , ci lako burzyciele dobrego p o rz ą d k u , i

przeciwnicy powszechnego dobra, bez żadnego względu 
oddani będą pod sąd sprawiedliwości. ( z Pocz. P ó łn .)

S t Peter zburg dnia  10 go Stycznia v. s.
Dnia sgo b. m. IM PE R A T O R SK A  Publiczna Bi­

blioteka , na pamiątkę Nayłaskawszego odwiedzenia i 
k tórem  N a y i a ś n i e y s z y  PAN w roku przeszłym 
1812 , w tymże dniu zaszczycić ią racz y ł ,  uroczy­
stym sposobem otw orzona została , z pociechą i ra ­
dością wszystkich miłośników nauk i oświecenia. T o  
otworzenie odbyło się w obecności JW . Ministra Na­
rodowego oświecenia, Aktualnego Taynego Konsylia- 
r z a ,  Hrabiego A. K. Razum owskiego , Członków R a­
dy P a ń s tw a , Senatorów , M in is trów , wielu innych 
znakomitych oboiey płci Osób , iakoteź Członków 
Zgromadzeń Uczonych , Urzędników , i  innych przy­
jaciół Nauk. D yrek to r  tey  B ib lio tek i, T a jn y  K on- 
syliarz , Olenin , nay przód w k ró tk ie j  mowie wymie­
nił uczynione przez Zwierzchność tey Biblioteki przy­
gotowania do publicznego iey otworzenia. Potem  
Bibliotekarz, Nadworny Konsyliarz Krassowski, czy­
ta ł  napisany przez siebie , Krótki w ykład powszechnych, 
korzyści z rozszerzonych poznań człowieka. —  N astę­
pnie rozdane były Osobom przytomnym postanowio­
ne z N ajw yższe j woli prawidła dla odwiedzających 
ten  zbiór Xiąg szacow ny, w  językach , Rossyyskim , 
Łacińskim , Niemieckim i Francuskim , tudzież r a ­
chunek z zarządzania Biblioteką za 1808 , 809 , 810 , 
811 i i8 i2 s ty .  Potem  Pomocnik Bibliotekarza As- 
sesor Kolleski G niedycz , miał rozpraw ę o przyczy­
nach wstrzymuiących postęp naszły L ite ra tu ry , a Kon­
syliarz T y tu larny  K ryłó w , czytał napisaną przez sie­
bie wierszem B aykę ,  pod napisem N u r k i , w k tó rey  
A utor okazał istotne pożytki oświecenia. Nakoniec 
JW . M inister oświecenia Narodowego u goszczą ł 
przyzwoicie Osoby przytomne. -—  Tak więc , to o- 
tw orzenie do powszechnego użycia IM PE R A T O R - 
SKIEY Biblioteki Publicznej , spełniło dobroczynne 
zamiary N a y m i ł o ś c i w s z e g o  N a s z e g o  M o- 
n а г c h у , przez pomnożenie exystuiących w Rossyi 
do nabycia oświecenia licznych środków , tćm riowerti 
i  obfitćm źródłem poznań ludzkich. ( z Gaz. Półn. ) 

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE 
Królewiec dnia 2Ogo Stycznia n. s.

W  Kieł tl. i 5go Stycznia zrana o godzinie 4 tey, 
Pokoy między Szwecyą i  Danią podpisany został* 
Wszyscy zgadzaią się powszechnie , że warunki iego 
są nas tępne :

Dania  dla Szwecyi odstępnie N orw eg ii, o trzy­
mując w zamian Pomeranią Szwedzką i milion ta la­
rów. Anglia  niepowraca wprawdzie F lo ty ,  ale od- 
daie w yspy, St Thomas i  St Сгоіх  , tudzież obowią­
zuje się wypłacać subsidium 200,000 funtów szter- 
lingów , dla u trzym ania korpusu posiłkowego io,oo<9 
ludz i,  który D ania  do woysk Sprzymierzonych p rzy ­
łącza. ( Zusch.)

Kieł dnia i 4go Stycznia n. s.
Po rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich z D a­

nią , w dniu i6 tym  b. m . , gdy Duńczyk o wie opu­
ścili cały ląd s ta ły , k tóry  przez woysk a Sprzymierzonej 
został osadzony, Gabinet Duński wysyłał kilku Parła- 
mentarzów, i prosił nakoniec o Paszport a dla P. Bur­
kę , k tó ry  iako Pełnomocnik K róla Duńskiego miał 
się udać do Kieł dla trak tow ania  o pokoy : albowiem 
K ró l Duński postanowił nakoniec przyiąć ofiarowa­
ne mu zasady. Pasporta natychmiast zostały dla P, 
Burkę wydane , wstrzymano wszystkie kroki nieprzy­
jacielskie , i od kilku dni w g łów nej kw alęrze czy-



niq się układy o pokoy. Juz nie tylko główne w a­
runki iego są umówione, ale nawet ułożone wszyst­
kie punk,ta przed ugodne , i nie masz więcey żadney 
wątpliwości, że pokoy z Danią ju tro  , albo poju trze 
ogłoszony zostanie. ( Zusch. )

P aryż dnia 21 go Grudnia n> s.
( z M onitora)

W cżoray  dnia 5ogo Grudnia o godzinie S g iey , 
N. Cesarz i K ról na swoim T ron ie  , od X iążą t,  Mi­
nis trów  , Wielkich U rzędników , i t. d. o toczony, 
p rzy jm ow a ł Senat-----H rabia Lacepede Prezydent Se­
natu, podał Cesarzowi następny adres :

„ N. Panie \ —  Senat przynosi W* С. M. hołd 
swoi eg o pełnego uszanowania poddaństwa, i swe dzię* 
k i ,  za ostatnie uw iadom ienia , które za pośrednic­
twem Kommissyi otrzymał. W . С. M. przy у mniesz 
propozycje  swoich nieprzyjaciół, które mu i eden z ie ­
go Ministrów w  Niemczech będący przesłał, {ma to 
bydź Baron St. A ignan , który się w Gotka dostał Sprzy­
mierzony m w niewolą ). Jakiż mocnieyszy do w od mógł­
byś dadź swoiey skłonności do pokoiu. „  Rozumia­
łeś zapewne N. P. że każda moc wzrasta w siły „ gdy 
sama sobie zakłada granice, i że sztuka uszczęśliwia­
nia L u d ó w , i ts t  pierwszą polityką Monarchy __ Se­
nat składa ci za to dzięki w imię Francuzki eg o L u ­
du. •—  VY imię tegoż Ludu  dziękujemy ci za stosow­
ne środki obrony, które ma przedsięwziąć twoia mą­
drość dla upewnienia poko iu .«—  Nieprzyjaciel w kro­
czył w nasze granice. Zamierza on sobie przedrzeć 
się aż w środek naszych Prowincyi. F rancuz i , któ- 
rzy pod twoją w o d zą , iedno tylko serce i interes 
mieć będą, okażą bez wątpienia swą stałość. Pań- 

# sŁvva rów nie iak ludzie maią dni swoiey żałoby i 
dni swoiego szczęścia; w wielkich tylko okoliczno­
ściach uczymy się poznawać wielkie Narody___
Nie , nieprzyjaciel nie rozszarpie tey pięknej F ran - 
c y i , która od i 4 wieków utrzym ała się z chwałą 
wpośród tylu przemian losu, i która, na korzyść na­
w et sąsiedzkich narodów , tak znakomitą była czę­
ścią w politycznej równowadze Europy. Jey stałość 
1 uczucie hon o ru ,  są tego ręko jm ią . ,—  N. Pan ie ,  
przez ostatnie usiłowanie o trzy m aj pokoy, ciebie i 
h ran cu z o w godny. Takie iest życzenie Senatu , ży­
czenie Francy i , życzenie i  po trzeba całego rodu 
ludzkiego. '  -

Na tę mowę Cesarz dał następną odpowiedź:
31 W  ruszony iestem temi uczuciami, iakie mi o- 

świadczącie. Z Aktów Dyplomatycznych, których 
wam udzielić rozkazałem, widzieliście, co czynie dla 
otrzymania pokoiu. Nie żal mi tych ofiar, których 
wymagają podane przez nieprzyjaciół, a przezemnie 
przyię te  warunki. Szczęście Francuzów iest iedyuym 
celem moiego życia. Tymczasem wiele naszych P ro -  
wmcyi: Bearn, Alsacya, Franche-Comte, i Brabant zo­
stały od nieprzyjaciela napadnione. Głos wołający o 
pomoc, który się teraz z każdey części Familii mó- 
іеу odzywa, rozdziera mi serce. W zy wam F rancu ­
zów z P aryża , z Bretanii, z Normandii, z Szampanii,
1 z innych Departamentów na'ratunek ich braci. Czy­
li z byśmy mogli ich zostawić nieszczęśliwemu losowi? 
lo k o y  i oswobodzenie Francuzkich P row incyi ma 
bydź iedynem hasłem naszem. Jeżeli lud w massie 
powstanie, tedy nieprzyjaciele nas opuścić muszą, ™  
Postanowiłem zawrzeć pokoy na zasadach przez samego 
meprzyiaciela podanych.—  O odzyskaniu naszych da­
w niejszych zdobyczy i zawoiowań nie iest w jccev 
mowa. ( z G ,  Rysk: Z usch .)  Y 3

Kassel dnia Sgo Stycznia n. s.
_ Xiąże dziedziczny Sasko-W eym arski przybył tu  

oma wczorajszego ze swoim orszakiem. Dziś ócze- 
kmemy tu tay  reg im entu  Leyb-grenadyerów Saskich 
i wielu innych korpusów tego woyska. ’

W cz o ra j  weszła lwsza kolumna Saskiego Tcor- 
pnsu , w k to rey  znaydu.e się batalion X,ąźęcy Sasko- 
IV ey marski. W oyska te zostały w mieście , i w  oko- 
hcy rozkwaterowane.

—  logo Stycznia —
W czoray przybył tu  piękny regim ent Leyb K i­

rysy ero w, leden regim ent huzarów  , i ieden ułanów- 
grena,lyerowie gw.ardyi, kilka regim entów p iecho ty ’

: C . r <“  S i r 1' 11-  s

Berlin dnia lSgo Stycznia n. i.
Dzisiay za chwalebne zdobycie przez woyska 4$» 

korpusu armii P ru sk ie j  twierdz Szczecina , Tor g it» 
w y, I W ittenberga, we wszystkich kościołach tev Sto­
licy Z ł o ż o n o  Panu Zastępów uroczyste dziękczynienie.

Przyprow adzono tu  z Lipska 2 Jenerałów F ran ­
cuzkich w  niewoli woienney Guyton i Xaintrailles___
1 rzybył także transport 58 Officerów i i , i q 4 ludzi 
woysk Francuzkich zabranych w tw ierdzy Wittenber­
gu- { z  Gaz. Berlin .) ) J

Wittenberg dnia l6go Stycznia  n. s.
Czwarty korpus Pruskiey Armii, po trafił w k ró t­

kim przeciągu czasu dadź chlubne dowody swoiego 
męztwa i miłości ku O jczy źn ie , zdobywając trzy na­
leżycie uzbrojone i nayuporczywiey bronione tw ie r ­
dze. Szczecin , nastręczył tym wojskom sposobność 
okazania swey Wytrwałości w ponoszeniu trudów  
osm,o-miesięcznego oblężenia. —  Targowa, k tórą N a -  
poleon uważał iako tw ierdzę iego panowania w pół- 
nocnych Niemczech, i k tó rą  niesłychanym kosztem i 
użyciem wszelkich sposobów sztuki ob w aro w a ł, pod- 
uała się we łaście dni po otworzeniu parałelli , a za­
łoga pomimo nayuporczywszfey obrony , przeświad­
czona o przewyźszaiącem męztyiie woysk oblegaia- 
cych, przyjęła niewolą wojenną. —  Nakoniec W it­
tenberg upadł po iednśm z najśw ietn ie jszych  w dzie­
łach wojennych oblężeniu. U zbro jony‘a |  do zbytku, 
broniony przez liczną i zdrow ą załogę, miał naeze- 
ie odważnego i walecznego wodza , i w mufach swo- 
ich Jednego z pierwszych Inżynierów  Francuzkich.
V ysokie w a ły , zalane fossy, nasfożone palissady i  
mnóstwo irmych w arow n i,  zdawały się czynić nie­
podobnym zdobycie tey  tw ie rd z y ,  zwłaszcza w tey  
porze ro k u , k tó ra  wszelkie przykopy i zbliżenie nie 
zm ien n e  zatrudniała. I_,ecz waleczność oblegających 
'  w łliczone są regim enta liniowe i m ilic ji  ) poko­
nam wszelkie zaw ady , wzgardziła wszelkiem niebez­
pieczeństwem. Rów nie śmiałe iak biegłe rozporzą­
dzenia 1 ołkowmka Inżynierów Plauzen, p rzyprow a­
dziły nas w kilku d n ia ch , pod nieustaiącym ogniem 
m eprzy iac ie la ,  aż do p o k ry te j  d rog i,  a w tenczas 
m ęztw o żołnierzy i ślepa ufność w mądrości naczel­
nego w odza, przyw iodły  do skutku ten  szturm świe- 
t n y ,  przez k tó ry  tw ie rdza została zdobyta. W o ła ­
n ie ,  mech zy ie  K róli woyska przebyły fossy , wały i 
pa isady ; co zas iest naypięknieyszóm w tym  sz tu r­
mie , i e s t , iż żaden mieszkaniec skrzywdzonym, ani 
zrabowanym nie był; żaden z nieprzyiaciół nie po­
niósł śm ierc i,  ani r a n y , k tó ry  o przebaczenie prosił.

( z  Gaz. Berlin.) 
aurg dnia 12go Stycznia  n. s. 

uz od Smm d n i ,  wiele woysk z korpusu oble­
gającego Dorgaiuf , stanęło pod Magdeburgiem. _  
ł  rzed trzem a dniami Francuzi z dwóch bram tev 
tw ie ri  zy , zrobili wycieczkę, mało iednak przez to  
zcio yc mogli żyw nośc i, albowiem wszędzie pobici i 
rozproszeni , aż do bram Magdeburga  ścigani byli. _  
P ized  osmią dniami 4 ,ooo Rossyan, około Magdeburg 
ga , przeszli do Hamburga. ( z Gaz. Berlin. )

e t e n a s t e d o n i e s i e n i e  od A r m i i  
b z l ą s k i e y .

Kreutznacli 4 . S ty c zn ;a n. s.

nag o  )  У d k  Utrz*raan ia  c i№  h i s to ry cz -

belo marszałek Bliicher postanowiwszy rozpocząć 
Г,°} 1 l ł  1 n0Wt1 kampanią przejściem przez Ren w v- 
dał potrzebne do tego rozporządzenia. Jenerał, H ra- 

іа . . / test zebrał woyska swoie pod Erenbreitszteynem 
i kazał w nocy z ostatniego G rudnia  181З na p ie r­
wszy tycznia i 8 i 4 przepraw ić  się części iego, a Je- 
iimałowi Bntram ow i uderzyć na okopy "nieprzyiaciel- 
Sk,G na Przeciw Lan  założone. Zdobyto ie po nie-
Г Г 4 т , Ы ,)° ГГ ’. Р° с г ё т  Jenerał Bistram  posunął 
r 4 ■ , A“Zve,zz’ obył to miato, zabrał 4 dział, i w ie- 
cey iak 5oo nieprzyjaciół w niewolą.
Kn А е1Пеіа^ piechoty York  zebrał woyska swoie pod 
Aaub, kazał piechotę przewieść na statkach, i zachwy- 
cic znienacka nieprzyjacielskie czaty. Po krótkim  
odporze zaięto Bachorach i Oberwesel, a potem r z u ­
cono pontony przy zamku zwanym M te-FJale Ы * -  
cym na kępie w środku Renu-, trudności w zahaczę



Ши mostu nie dozwoliły przechodzić po nim, aż d o ­
piero w dniu 9g.im Stycznia zrana. Jenerał Hinerbein 
wyparłszy nieprzyjaciela z Reinbellen i W aldalgeshey- 
rnu dnia 2go Stycznia, wkroczył do Kreutznach, Je­
nerał York  udał się za nim z całym korpusem.

Dy wizy a nieprzyjacielska pod wodzą Jenerała 
Riccard , k tó ra  osadziła Ren od M oguncji aż do Ko- 
blenz, usiłowała utrzym ać się przy mieście Zimmern; 
lecz Pułkow nik, H rabia Henkel pociągnąwszy ku tem u 
miastu, kazał w nocy wysadzić bramy, i wszedł gwał­
tem  do miasta. W  różnych utarczkach zabrano 200 
ieńcow.

Jenerał Baron Saken  zebrał woysko swoie pod 
Manheymem, gdzie nieprzyjaciel na przeciw uyścia 
/Ѵекаги założył mocny okop, opatrzony ostrosłupami, 
i maiacy 4ry działa i dwie haubice. Jenerałowie Sass 
i Taliesen , p rzepraw iw szy się na statkach okop ten 
szturm em zdobyli. Dowodzca, ymiu Oficerów i 5oo 
żołnierzy; oraz działa dostały się w ręce nasze. My 
przy tem pięknem natarciu, utraciliśmy do 200 ludzi 
w  zabitych i ranionych, lecz nieprzyjaciel więcey.

Baron Saken pociągnął z korpusem swoim ku Frań- 
kental i Worms. Pruski Jenerał Biron Xiąże K u r -  
landski, wysłany od niego dla otw orzenia przez A lze i 
związków z korpusami У  orka iLangerona , napadłszy 
nieprzyjaciela w  Alzei, wyparł go ztamtąd .1 poyrnał 
m u w niew olę  iednego Podpułkownika, 5ciu Officerow, 
i więcey iak 120 żołnierzy, a oraz zdobył ieden woz 
prochow y. W  tym  samym czasie Jenerał M a io r / fa r -  
pow  odprawił utarczkę iazdy pod M utterstadt, w któ- 
rey  rozpędzono i zrąbano 7dm nieprzyjacielskich szwa­
dronów ; poymano w tey rozpraw ie 3 Pułkowników,
22 Officerow i 198 iezdzcow----- Jenerał Lange-
топ dnia 3go b. m. zdobył Bingen, i popędził nieprzy­
jaciela ku M og u n cji; s tra ta  iego nie znaczna. Jene­
ra ła  Olsuziewa ran iła  kula kartaczowa, lecz rana  nie 
iest niebezpieczna.

T a k  więc nieprzyjaciel w  przeciągu trzech dni 
u trac ił  i 3 dział, i przeszło i , 5oo ludzi. Armia Szla- 
ska w dniu 4 Stycznia zaymuie K ray  między Mozę- 
lą  i Manheymem. M oguncja  odcięta iest iuz od P ań ­
stw a F ran cu zk ieg o , a woysko Francuzkie cofa się 
wszędzie szybko ku rzece Saare.

W oysko sprzymierzone przyjm owane Wszędzie z 
naywiększą radością. Niemieccy mieszkańcy lewego 
brzegu Renu , nie wy rodzili się ieszcze w czasie dzie­
w ię tn as to le tn ie j  niewoli; pokazują oni wszędzie d u ­
cha i wolą prawdziwych Niemców. Celnicy, wszy­
scy rodem  Francuzi, pouciekali zewsząd, a -F e ld m ar­
szałek przywrócił iuż stosunki handlowe z prawym 
brzegiem , co wielką mieszkańcom sprawiło radość.

( z G.  W a r .)
z  Frankfortu'{ nad M enem ) dnia ^go Stycznia  n. s.

W yszedł tu  urzędownie plan połączenia W ładz- 
ców Niemieckich , w przysposobieniu źródeł do na­
kładu woiennego ; główna treść iego iest następująca : 
Obowiązuią się W ładzcy Niemieccy , którzy odstą­
pili od Zw iązku Reńskiego , oprócz dawanych przez 
nich Kontyngensów , obmyślić kredyt w miarę ogól­
nych dochodów ich kraiów  , podług przyiętych za­
s a d , lub podług ilości dusz. Na ogół summy wyda­
dzą spoinie główną obligacyą, w którey obowiąźą 
się solidarnie wypłacić każdy w 24ch trzy-m iesięcz- 
nych te rm inach ,  a więc w przeciągu lat 6ciu , zacią- 
gnioną ilość; t-ак , że pierwszy termin w y p ła ty ,  przy­
padnie w  rok po w ydaniu obligacyi. Za szczególną 
h ipotekę tey obligacyi podaią Sprzymierzone Mocar­
stwa Niemieckie dochody kraiowe i dobra k o ro n y , 
a rzeczywiste uiszczenie długu , zapewniają naw et 
przez trak ta ty . Główna obligacya wydana będzie 
w  częściowych: na 5,ooo , 2 ,000, 1,000, 5oo , 200 , 
100 i 5o złotych ( zapewne Ryńskich ) na ukazicie- 
] a , i przynosić będzie 6 od sta procentu. R ossya , 
Ą ustrya, i Prussy, biorą z ogółu po części, Szwe- 
cya zaś Jeżeli H annow er przystąpi , otrzyma ty ­
le obligacyi, ile w yda z swey s tro n y ; podobnież Ba- 
w arya  i W irtem berg. Takie mi obligacyami czynić będą 
Sprzymierzeni w yp ła ty , do iakich się zobowiążą , а 
w mieście od tea tru  woyny niezbyt oddalonćm , u- 
stanowiona będzie Kommissya maiąca czuwać nad

ścisłem uiszczeniem o p ła t , przez Sprzymierzone Mo­
carstwa czynić się mających , i k tóra wykupować bę­
dzie w g o tow izn ie , i niszczyć obligacje przez lote- 
ry ą  z kolei do zapłaty wychodzić tnaiace.

W  tych dniach przejeżdżał tędy Rosśyyski M ini- 
n is te r P o lic j i  Bałaszów  , z Londynu do g łów nej kw a­
te ry . ( ż Gaz. W ar. )

z  Lubeki dnia 5go Styczn ia  n. s.
P o d ró ż n i , którzy tu  przybywała z Altoiiy, Opo­

wiadają okropne szczegóły wypędzenia mieszkańców 
Hamburga z tego miasta. W  dniach 24tym i 2Dtyni 
zeszłego miesiąca, otw arte były bramy dla wygnańców, 
od lo tey  z rana ,  do d ru g ie j  po południu. W szyst­
kich wypuszczano, lecz nikogo nie w7 puszczano, a 
kto usiłował dostać się ubocznemi drogami do mia­
sta , ten został pochwycony , i pod sąd woienny od­
dany. W iele  osób wywlekano w nocy z łóżek , za­
mykano w kościołach , a nazaiutrz wypędzono z mia­
sta. Między temi było wielu zamożnych mieszkań­
ców , którzy opatrzyli się dostatecznie w żyw ność, 
a których maiątek i zapasy zagrabionemi teraz zosta­
ły* W ypędzono iuż do 3 0,0 o o dusz , nie miało te ­
raz  zostać więcey w H am burgu , iak 4o,ooo, na k tó ­
rych spadły wszystkie ciężary. «—  Giełdę zamienio­
no w s t a jn ię ; inne publiczne gmachy , na podobny 
temu obrócono użytek. Z Kościołów naw et , dwa 
tylko do nabożeństwa pozostały. Zagrabiono wszyst­
kie zapasy drzewa , a naw et s tatk i z E lby . P rzed­
mieście Hamburgerberg całkiem zniszczone; podobnież 
ogrody , posady , domy letnie i t. d.

Altona  nie iest osadzoną; wiele mieszkańców 
obawiając się samowładności Dawousta , ucieka za 
Elbę.

Podług innych doniesień , iuż do 35,000 m ie­
szkańców , częścią dobrowolnie wyszło, częścią gw ał­
tem  wypędzono z Hamburga. — . P rzedn ie  czaty Sprzy­
mierzonych stały nad Zielonym  Stawem  , pod w ia tra­
kiem Wandsbeckim  , pod Barnbek , Winterhude , Ep- 
penhorf, Embsbiittel, i t. d. Nad Stawem zwanym 
Złodziejskim  , znaczna zaszła walka. —  Spodziewają 
się powszechnie w Hamburgu przypuszczenia szturmu*

( z Gaz. Berlin . )
Ze Lwowa dnia  11 go Styczn ia  n. s,

N. Królowa Sycylijska , stanęła tu dnia wczo­
rajszego. K orpusy m ilic ji  M ie jsk ie j  stały w para­
dzie na rynku , a przed Arcy-Biskupim pałacem , gdzie 
N. Królowa wysiadła , stała kompania pólku piecho­
ty . -—  Na wschodach powitały ią wszystkie W ładze 
Cywilne i W oysko we. W ieczorem  raczyła N. K ró ­
lowa zaszczycić obecnością swoią tea tr  , gdzie ią wśród 
odgłosu trąb  i kotłów nader licznie zgromadzona pu­
bliczność okrzykami radości powitała. N. K rólow a 
zabawi się nieiaki czas w tu te jszym  mieście.

( z Gaz. W a r .)
z Bernct dnia ggo Grudnia n. s*

Dnia 24go , zaszła tu  odmiana Rządu t W ielka  
Rada złożyła woię w ładza Rządowi , k tó ry  exystow ał 
do 17 89 ro k u ; zniosła akt pośrednictwa , ile się to 
tyczy K antonu Berneńskiego , a oraz uwolniła od 
przysięgi urzędników. Tegoż dnia członki w ielkiej1 
i małey Rady, przywrócili dawny Rząd miasta i Rze­
czypospolitej Berneńskiej, a w Kantonach Walskim 
( W a a d t ) i Argawskim, nakazali oddadź kassy , zbro­
jownie, zapasy i t. d. urzędnikom  Berneńskim. T y m - 
czasowie poruczono zarządzanie Kommissyi , k tó rey  
członkiem iest także Landaman W a tten w y l, prócz te­
go mianowano W ydział K onsty tucyjny , którego P re ­
zydentem iest Sołtys z M ylinen  ( Mnlinen )

W yszła tu  odezwa względem odrodzenia się tia- 
szey wolności, następuiącey treśc i:  ,, Na co, zna- 
gleni przemocą od czasu iey rozpostarcia się , musie­
liśmy pozw olić , to wam w ierni i kochani , iest aż 
nadto wiadomem. -Nasz kray winien także składać 
swoie dziękczynienia oswobodzić i elom Europy, M ocar­
stwom Sprzymierzonym , iż może teraz znowu w nie­
p rzerw ane j spokoyności,, czynić zabiegi około lecze*

, nia ran  swoich. Znosi się akt pośrednic tw a, a w je ­
go miejsce ukończyć należy dzieło , zaczęte 1802 ro­
k u ,  z szlachetną spokoynością , stałym umysłem , i 
bez w pływu jakichkolwiek namiętności. „

( z Gaz. IVars z,)



z  Zurychu dnia 5 l  Grudnia.
Terazmeysze okoliczności z rz ą d z i ły , iak widać- 

powszcehr-ą odmianę w krain naszym. Zwołani do Zu. 
ryehu Posłowie Kafttonow zaprosili przez trzech z 
grona swego deputowanych, byłego Landamana Re- 
dynga  z Szw itz  Burmistza Psister z Sza/huzy  i byłe­
go Landamana Arnolda z P ry  —  Zgromadzono R a ­
dę Zuryską , aby piastowany od wieków z chwała i 
użytkiem oyczyzny dyrektoryat związku znowu przy­
jęła, co Burmistrz i Rada uczynić przyrzekli. W  
teyźe chwili zgromadzeni ii Landamana Posłowie z 
Zurychu , Ury, Szw itz , Zz/g, Glarus, B azyle i, Frybur­
g a ,, Sza /huzy i Appenzel podpisali zasadę nowego 
związku. Zapewniaią sobie wierność związkową , r a ­
dę i pomoc; wzywaią nie obecne ieszcze kantony da- 
wnieyszego i późnieyszego związku, aby przyłączy­
ły się do nich, oświadczaią, i i  w nowym związku nie 
Miaią mieysca nie zgodne z prawami wolnego ludu sto­
sunki poddaństwa. Nakoniec dawnemu zwierzchnic­
tw u  w Zurych, polecili zawiadywanie ogólnemi spra­
wami aż do przyszłego stałego urządzenia stosunków 
związku. Po  południu podpisali także to pismo P o ­
słowie z kantonów  Lucerneńskiego , St - Galskiego, 
Argawskiego, Turgawskiego i W atskiego. W  w ie­
czór przyjechali ieszcze do Zurychu  Posłowie z So- 
lu ry  i Gry z on ii; nie dostawało iuż tylko Posłow z 
Tessynu, Unterwaldu i Berna. ( G. W ar: )

W IADOM OŚCI ROZM AITE
—  Ostatnia Gazeta F rank fo rtska , z powieści ie- 

dnego znakomitego podróżnego , który przeieźdżał 
z Londynu , donosi , ze L ord  Wellington dnia. logo , 
u g o  i i 5go G rudnia , uderzył i pobił znowu Soulta , 
a opaśtjwszy Bayone dziesięcią tysiącami żołnierzy , 
poszedł na przód z woyskiem całem dla zbliżenia się ku 
Armiom Sprzymierzonym.

—r Oddział Francuzki, który czynił obróty na Bre- 
dę , powróciwszy pod Antwerpią, i połączony z więk­
sza częścią załogi tego miasta , stanął obozem w iego 
okolicach. T o  obozowanie w  porze zimowey , oka­
zu ie ducha mieszkańców A ntw erp ii: Francuzi czuią, 
iak wielkie byłoby riebeśpieczeństwo zostawać w mie­
ście przy zbliżeniu się Sprzymierzonych. W  Antwer­
p ii me zostało tylko 3,200 ludzi na załodze.

—  Sprzymierzeni złożyli w Freyburgu wielką ra ­
d ę , k tórey ow oce , bez wątpienia , nie bawnie doy- 
rzeią. Lord Castlereagh , był tam spodziewany , mó­
wią także , iż Cauiincpurt przy ieźria ł od Napoleona, 
lecz wkrótce na powrót odiećhał.

—  W Tyrolu  obecność woysk A ustryackich , przy­
wróciła spokoyuość—  Dowódzcy rozruchów  przeko­
n a n i ,  i i  Austrya nie pochwala ich k ro k ó w , wrócili 
do swoich powinności.

—  Rozchodzi się pogłoska , k tó ra  się wkrótce za­
pewne sprawdzi , że Lu^dun  ( L ion ) i  N an cy  , są 
w ręku  Sprzymierzonych. ( z Zusch. )

—  Tw ierdza N ow y-B r у  zak  , wraz z warownią M or- 
tier , iuż dnia 4go Styczna była zupełnie opasana. 
Załoga iey składa się od 4 oo do 5oo ludzi woysk a 
regularnego, z 5,000 Włościan nieubranych i niewy- 
Ćwiczonych tworzących , tak  nazwany h u f iec : przy 
działach są artyllerzyści morscy. W  Zamku Mortier 
zaledwie iesfc s 5o ludzi.

—  Gazeta Tyrolu  południowego pod dniem 27. 
Grudnia , donosi, że od przybycia Feldm. Bellegardę, 
pannie wielki ruch w Armii W ło sk ić y —  Postawio­
no trzy mosty na Adydze. Przybycie tego W o d za ,  
sprawiło wielką radość w mieszkańcach byłych P ro ­
w in c j i  W eneckich : iest on im z kampanii 1799 zna- 
io m y , był Wielkorządcą tych P ro w in cy i , zna ięzyk, 
i iest bardzo uprzcymym,

—  Według doniesień urzędowych , woyska Sprzy­
mierzone we Francy i około dnia 6go Stykznia n s. 
zaymowrily następne pozycye : lewe ich skrzydło o- 
pieraiąc się o Genewę , i zaymuiąc przechody przez 
góry Jura , S i nipl o n , i So Bernarda , dochodziło do 
Besansonu: środek posuwał się ku źrzódłom Mozę lii 
w  górach W ogezu  , Alsacyą od L o taryng ii dzielących ;

Pozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu

korpusy jenerałów  Wrede i  W iitgensłeina , gayme* 
wały całą Alsacyą , Armia Szląska osadziła kray mię* 
dzy S a rą , M ozellą i  Renem , aż do Coblenzu—  N1* 
źey Renu miasto Bonna , było w ręku Sprzymierzo­
nych , a Jenerał Billów  , Graham  i korpus Saski po­
stępowali od Bredy ku Antw erpii i Bruocelii: kilka 
tw ierdz na ziemi Francuzkiey iuż było w mocy Sprzy­
mierzonych; Gwardye i wielkie rezerw y stały ieszcze 
w  S zw a yca ry i, a część woysk dążyła przez S z w a j­
car у  ą ku Włochom.

—  Zapew niaią , że J. K. Wysokość Xże Szwedz­
ki , oświadczył, iż za i 4 dni na czele 60,000 woy­
ska stanie nad Renem.

—  W  Sztokolmie krąży w ięzyku Francuzkim  ko­
pia następnego listu jeszcze w G rudniu pisanego :

M ó y  k o c h a n y  O s k a r z e !
„ N iegdyś Lubeczanie pomogli Gustawowi I. do 

powrócenia wolności O jczyźn ie  swoiey —  Wypłaciłem  
ter aż ten dług Szwedów —  Lubeka iest w olną ---- M ia ­
łem szczęście oswobodzić to miasto bezkrwi przelewu. Ta  
korzyść iest milszą memu sercu, niz byłaby w ygrana  
w alnej b itw y , gdyby to nawet n a jm n ie j ludzi koszto­
wać mogło. ,,

,, Jak szczęśliwi iesteśmy, kochany Oskarze, gdy  
tez ludziom oszczędzić możemy. W  tenczas tylko  sprzy- 
іа nam sen spokojny. G dyby się wszyscy ludzie o tey  
prawdzie przeświadczyli, nie byłoby na świecie Zdo­
bywców , i narody byłyby tybko przez prawych Kró­
lów rządzone —  Jutro wyruszam do Oldeislohe, poiu-  
trze p ó jd ę , gdzie mnie bieg wypadków powoła. C zy ­
nię wszystko dla pozyskania największego moiey o j ­
czyźnie dobra. Z a  nadgrodę nic w ięcej od n ie j nie 
żądam , tylko  aby ciebie, móy kochany S ynu , wspierała 
w tern wszystkiem , co dla iey dobra i pomyślności przed­
sięweźmiesz —  T w ó j dobry Ojciec.

K arol Jan.
D. 7 G rudnia 181З w Lubece.

—  Donoszą z Brem en dnia 4go Stycznia, ze liczba 
mieszkańców Hamburga przeznaczonych na opuszcze­
nie miasta dnia lggo G ru d n ia ,  wynosiła iuż 53,000 
o ob.
—  Miasto Wiedeń, wy słało do Cesarza Deputacyą z po­
winszowaniem temu Monarsze otrzymanych zwycieztw.

— W  W iedn iu ,, w roku przeszłym w okręgu mia­
sta i p rzedm ieść , umarło 7,345 męszczyzn , 5,260 
kobiet . wszystkiego 12,971 osob ( 456 mniey niż 
w  roku 1812), Liczba urodzonych wynosi 12,741, 
z których 6,267 m ęzk iey , a 5,864 płci źeńskiey 
(7 8 7  więcey w niż roku 1812) Zaszlubionych par  
1973 (581 mniey niż w roku 1812). Ptzecz godna 
u w a g i , ze w liczbie umarłych, iest tylko i 3 na ospę.

—  Donoszą z W rocławia  pod dniem 12 S tycznia, 
ze Jenerał Laplane , dowodządcy w tw ierdzy Głogo­
wie , użył nay dzielnicy szych środków do utrzym ania 
swoiey załogi w zupełney niewiadomaści wypadków  
wojennych i politycznych , i że daremne były wszel­
kie usiłowania i odezwy dowodzącego korpusem o- 
blegaiącym , aby Jenerał Francuzki woyska Niemiec­
kie , k tórych kraie są w ot warte у woynie z F rancją  
z tw ierdzy wypuścił, lub bezczynnemi zostać dozwo­
lił. Gdy te sposoby n iesku tkow ały , wynaleziono u - 
myśłnie gatunek r a c , za k tórych pomocą w nocy 
z 2ygo na 3o G rudnia , około 3 ,ooo sztuk g a z e t ,  
proklamacyi i innych pism publicznych do tw ierdzy 
wrzucono. Dnia 5go S tyczn ia , okazał się iuż sku­
tek tego kroku , kiedy Kom m endant Frankfortskiego 
woyska H rabia  Heusenstam tw ierdzę opuścił, i do a -  
bięgaiących przybył. Major artylleryi Saskiey Hoch- 
szteilen , oświadczył także Jenerałowi Laplane , iź 
stosunki iego oyczyzny niedozwalaią mu więcey Fran­
c j i  służyć, ( z  Gaz. Berlin.)

—  Donoszą z W arszaw y  pod dniem 18 tym Sty­
czn ia ,  że tam przybył Jenerał Francuzki R app, k tó ­
ry  był G ubernatorem Gdańska, i że w temze mieści# 
znayduie się Jenerał dywizyi F uthaud , k tó ry  się pod 
Jjówenbergiem w Szląsku  dostał w niewolą.

Cenzury. W  Drukarni Dyetezalney и X X .  Missyonarzou,
D OD A TEK
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N o w e  X  i ą ź k i
2 W  Drukarni Józefa Zawadzkiego Typografa 

U niw ersytetu  wyszła R ozpraw a pod tytułem  „ M e- 
moire sur V O ngine et Ja JVature de la  plique Polohoi- 
se » l11 a l(1 Seance Litteraire ргіѵёе de P Uniyersitó Impe­
riale de Pilna le 15 Janvier i 8 i 4 . par Joseph Frank 
Conseiller de College, Pr oj. de Medialne Pratique , Che- 
У<2//ег de V ordre de St. Yladimir. &c:

A utor rozpraw y przebiegłszy, w szybkim rzucie 
o k a ,  najsław niejsze  o t e y  chorobie m niem ania, po­
dmie własne , na d ług ie j obserwacji i rozległej iego 
w tym kraiu praktyce oparte , iż choroba zwana po­
spolicie Kołtun ( p 1 i c a p o l o n i c a )  iest wyrodem 
іппеѵ znaney pod imieniem trąd ( L e p r a  ) ,.  k tó ra  
w ХІН. w ieku straszliwie w Europie rozszerzona b 
xv różnych kraiach rozmaicie przeobrażone zottawiła 
o tatki.

OBWIESZCZENIA SĄDOW E
3 Dekrfttera Remissyinym Sądu Głównego Łitew sko-W i«  

leń: 2go Departamentu wszyscy Kredytorowie i pretenssorowie ja­
kiekolwiek stosunki do m ajątku JO. Xźney Maryi z  XXźąt Sapie­
hów Puzyniney Star: Szaternickiey mieć mogący, do realizowania 
onych stawać powinni w iednym  naznaczonym Sądzie Ziem: W i-  
leń; że więc takowa Sprawa w Kandencyi Trzykrólskiey Roku tera z - 
nieyszego i 8 i 4 - z  porządku wołania Regestrów przypadnie i osta­
tecznie rozpoznaną będzie , ażeby W35$sny Kredytorowie i Pre:en- 
sorowie sub amissione Саизае w tymże"Sądzie Ziem: Wil«ń.‘ s ta ­
w ali ,  ninieysza trzykrotna podaie się Awizacya.

Ъ Sąd Taxatdrsko - Exdywizorski za Dekretem Żiem: Pttn Śło- 
nim: ad fundum Dóbr Iwaszkiewicz w Pttcie Wołkowyskim poło­
żonych przez W .  Wincentego Strawińskiego byłego V. Marszałka 
Słonimskiego pod Konkurs Kredytorow na wieczystą T ax ę  i Ejcdy^ 
wizyą oddanych, na te rm in  Dekretowy, to  iest: dzień 29. Msca 
Deeembra roku 1813» żebrany, po ufundowaniu w dniu tvmźe Aktu swb- 
iego, następnego dnia go. w tym  pierwiastkowym zjezdzie swoim* 
przy wyięciu z pod Tradycyjnych Possesyow Sched, i ustanowieniu 
nad całe mi Dobrami Adtoinisrtracyi, wyznaczając Geometryczny wy­
m ia r ,  komportacye, Akta Inkwizycyi, Kalkulacyi i Wery fi kacy i z 
zała tw ieniem dalszych Akcessoryinyeh wypadków , zadecydował , 
D zień  pierwszy Julii roku idącego 1814* wedle Greckiego Kalen­
darza na powtórny Ziazd oznaczył — A dla małego na czas 
Akceśsoryuiy Wierzycieli zebrania się, aby iia przyszłym terminie 
wszyscy Kredytorowie i Pretenssorowie ku iednoczasowey rozpra­
w ie  sub amissione swoich pretensyow staw ili  się sam i, lub przez 
swych Plenipotentów, Awizacyą po Aktach Słonim: WołkoW; et 
«tiam przez Gazety publiczne zadeternaiuował^— Jaką z polecenia

namienionegó Śądii rozsyłając i do G azet podaiąc podpisuję— D at 
Roku i 8 »4 - iVTsca Januar: 3. dnia. Jan Kazimierz Remberowicz Sądu 
T axatorsko - Ekdywizor: Regent.

1 bąd Taxatorsko-Exiiywizorski majętności Bia- 
łozorowa i Folw arku Jotayn w Ptcie Upitkskim W . 
Ludw ika -Sopocki Sędziego b. Ziem: Kowien: p rze­
wodnictwem Remissy Sądu Głlgo L it:  Wileń: w R li 
iefczcze 1812 Maia 2 1 Dyllacyiny wyrok zała tw iw ­
szy finalną rozpraw ę do dnia 5 8bra tegoż Roku był 
odłożył-^— Jakowemu zamiarowi , gdy przeszkody 
K raiow e założyły tamę; dopićro przeto tenże Sąd 
daley kontynuować przedsiębierze, i pomimo wyda­
ne W ierzycielom obwieszczenie, osobno iesżcże wśzel* 
kich W  W. Pretensorow przez JCuryera L it: zawiada­
mia źe w dniu 18 Febrliar:Roku idącego nie zawodnie 
w maiątku Białozorowie Sądy swe złoży i ostateczne 
rozpoznanie sub Amisione nie iawionych p re tensji  
dopełni,

i  Na skutek Dekretu f;Remis"syinego Sądu Głłgo ago Departa­
m entu  Guber: L it :  Grodzi eń- w dniu 17 Xbra i g i g  Roku O p a ­
dłego, zawiadamiają się Kredytorowie, i z  Jakiegokolwiek ty tu łu  
do funduszów i majątku JW . Jozefa Bułharyna Marszałka P ttu  Pru- 
żań* i Kawalera mogący mieć pretensorstwo; oraz Debitotowie do 
teyż.e massy dłużni i do odpowiedzi ulegaiący : że naznaczony po­
wyższą Remissą, Sąd T axatorsko - Exdywiżorski na dniu 1 Marca 
teraz: 1814 Roku ziecheć ad fundum Dóbr Czachca w Ptcie Pru- 
iań.- leżących iest obowiązanym; oraz źe przy usatysfakcyonowa- 
niu wszelkich realnych i dowiedzionych należności przez J W .  M ar­
szałka Bułharyna zawinionych sposobem wieczystey Т аху  i Ekdy- 
wizyi ; prżecivyn;e na niestawaiących i nie dowodzących swey nale­
żności Kredytorow, zapisać Amissyą , a na Debitorach również nie 
jawiących się, sądzie ostatecznie wykazane na nich zawinienia,, 
tenże Sąd Exdywizorski m a poleconym. D at  i $t4  Januar: 4  dnia 

Jako Plenipotent podpisuję. Stanisław Zadarnowsld.
3 Roku i 8 r 4 - Januarii 14 Michał Kościałkowski Deputat W yw o­

zowy, Аіеху Marfzałkowiez W iłkom ir:  Kościałkowscy Bracia, wfzyst- 
kich fwoich Wierzycieli , tak Tabellą przez Oyca nafzego Ignace­
go Kościałkowskiego Mar. W iłkom ir.  podanych , i a ko też nafzych 
własnych uwiadamiamy— Lubo Dekretem Sądu Głłgo Departamentu 2go 
L i t t .  Wileń.- Roku nie dawno ominionege gbra 29 dnia, ogłofzonym 
Exdywizya dóbr Pónedela i Popiela , ze wfzystkiemi attyneneyami , 
dla fatysfakcyi J W W . i W  W . Kredytorow* respective działu i T a -  
belli , została przeznaczoną— Jednak niechcąc wierzycielom fwoim , 
w ich  preteńsyach przewłoki dalszey czynie, a mając prawdziwe 
chęci do oddania każdemu co się przynależy , z iednemijl dnia 
ig o  Januarii do m aiątku Pónedela przybyłem!, iako to  z J W W , 

Strutyńską Jenerałową, Matką naszą Opiekunami nieletnich Ketritt ł-



howshieł, Chor, z W  W- Komarami Pul Д  P « -
S tarostam i, KomorowsUiemi vice W .  > S|  4' MaIcinem Kościał-
z ^(lentami , Tophckienii Sędz: KuPJ^ e  Wvwodawym» Kilmowi-
I t o w s k i m  P o r .  A n e y p o r o w i c z e m  D e p u t a t e m  i  ) о т а 2  і п п е ш і
c z . e m  P r ę g y d e n .  z  K a r p u f z l t t e m  m  r e m   ̂ S z a n o w n e g o  z e
z a  w d a n i e m  s i ę  W .  S i e s i c k i e g o  P o d k o n U  rDOk o v n o ś ć  i  p e w n o ś ć
w f z e ę h  m i a r  O b y w a t e l a  ,  u k ł a d y  P r o s z ą c e  f p o k o ^ ^  ^ t e y . ^  
p o c z y n i l i ś m y .  I c h  k r e d y t a  t o  n a  Z1* m * . z b s t a ł y .  D r u g i c h  z a ś
J a k o  t e ż  p o d  z a s t a w n e * . o d d a n e y  u l o k o w a ^ m i  > w z y w a m y
w i e r z y c i e l i  ,  n i e  m o g ą c  ł a s k a w e g o  p r z y d  a  a o ^ z e  J  d o  d ó b r  
i  p r o s i e m y ,  a b y  w  k a ż d y m  d o g o d n y m  f o b i e  c z a s ,  ,  ^  h
n a s z y c h  P o n e d e l a ,  lu b  P o p i e l a  p r z y j e c h a ć ,  a l b o l  t  ł v c h  p r o -
p r z y s ł a c ,  a  k a ż d e m u  w e d ł u g  j e g o  w y b o r u  ,  p o  o p t a c i  ^ c i e r p l i -
c e n t o w ,  z i e m i ę  n a m  p o z o s t a j ą c ą  z ą  n a l e ż n o ś ć  o <m ■ j ’сЫети p 0 d -  
vv®śc J W W .  K r e d y t o r o m  ,  a  z a g r a c ę  p o n i e s i o n ą  w  J  g k u t e c z n j e n i e  
k o m :  w d z i ę c z n o ś ć  i p o d z i ę k o w a n i e  o ś w i a d c z a  ą c  ,̂  , q  r z e t e l r ^ gH  
n a s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  t i p r a f z a m y ,  i  a b y  w f z y s c y  m o g  
c h ę c i a c h  w i e d z i e ć ,  p r z e z  G a z e t ę  z a w i a d a m i a m y .  W y w o -

c  P e t r o n e l l a  z  D i e t i k i e w i c z o w  H o s c i a ł k o w s k a  D e p u  Q
d o w a  P t  t u  W i l k o m :  p r z e z  n i n i e y f z y  w y r z e c z n y  refc’e m  K o 'm „
Ш  w  f z c z e g u l e  z a w i a d a m i a m  k a ż d e g o  w t e m  -  ftBł 0 f z o n v m

" p r o m i f s a r s k t m R o k u  r8 x i  9^  30 d n i a  «  ^ n e d e l u  o g  «  
n a  m ę ż u  m o i m  M i c h a l e  K o ś c i a ł k o w s k i m  m i a ł e m  s u m  ę А  т ) 0 _ 
i  p r z e z  T r a d y c y ą  w y e x e k w u w a n ą  w  c a ł e y  P ^ f g n i / -  n a  > ^  K^ „  
b r a c h  z o s t a ł a m  o p a r t ą — J e d n a k  d o s t r z e g a j ą c ,  i z  J • т\др „
d  у t o r o m  , t a k  O y c a  n a s z e g o  T a b e l l ą  p o d a n y m ,  i a k o _ e  ‘ £ , J V n a l L  
a a  m o i e g o  z a w i n i o n y m  ,  n i e  m a ł a  p r z e z  t o  w  o d b i e r z  У 
ż n o ś c i  c z y n i ł a  s i ę  P i - z e w ł o k a ^ o d d a l a i ą c  z a t y m  o z a u o w n y c h  w i e  
r z y c i e l i  t o  n i e u k o n t e n t o w a n i e — a  p r z e s t a j ą c  n a  t y m  ,  с о  У , 
N a y w y z f z e y  O p a t r z n o ś c i ,  i  ł a s k ą  R o d z i c ó w  D o b r o  Л z  i e i o W , d o  l u t e  -  
w a n i a  p r z y i d z i e - n i e  t y l k o  i w y z  ń a m i e n i o n e g o  D e k r e t u  K o m  pro  
s a r s l u e g o  s k u t k ó w ,  l e c z  c a ł e y  t y m ż e  w y r o k i e m  f ą d z o n e y  a  
l u m m y  n a  z a w f z e  o d s t ę p u i ę  i w y r z e k a m  s i ę  , M a i ą t e k  f o n e c t e i  *P  
T r a d y c y i  u w a l n i a m  -  w f z y s t l a m  K r e d y t o r o m ,  l o k o w a ć  s i ę  n a  o n  
d o z w a l a m — D e k r e t  K o m p r u m i f s a r s k i ,  i  z a  o n y m  n a s t a ł ą  a . r a c y c y ą ,  
k a f s u i ę ,  i  z  k s i ą g  w  c a ł o ś c i  e l i m i n u i ę ,  i  w  t y m  c e l u  m m e y s e y  w y ­
r z e c z n y  D o k u m e n t ,  d l a  d o b r a  W i e r z y c i e l i  u s t a n a w i a m y  s i ę  , d o  а к с  
P o w i a t o w y c h  o d d a i ą ę ,  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j ę  -  D a t t  1 8 r4 J a ,m a r  
x / i  d n i a  w  P o n e d e l u .  P e t r o n e l l a  K o s c i a ł k o w s k a .

, W E Z W A N I E
i  Życzący podiąć się i poiechać do St. Peterzbur- 

ga M aystrow ie, zdolni do zaprowadzenia fabryki pa- 
piernianey , iako tez M aystrowie umieiący robić fa­
jans, albo kamienne naczynia, tudzież umieiętny miel­
ni k,  któryby umiał utrzymać w porządku T a r t a k , i 
Miyn pytlowy , maią się iawić dla uczynienia K on­
trak tu  ną zaułek przeciwko Kardynalii w Domu Kro- 
maha po Numerem 112 , i pytać się o W . Sowietm - 
kn Kolleskiego Snkera.

L  1 C Y T  A C Y  A.
i  W  skutek Delegacji M agistratu Grodzień: pod

dniem 18 Xbra przeszłego 181З Roku nastałey, Ja 
mżey wyrażony Urzędnik tegoż M agistratu, L icy­
ta c ją  publiczną Kamieniczki w Mieście Grodnie przy 
Ulicy Mostowey połoźoney za Nrrn у 53 o iednym 
piętrze, w terminach 22 i 3 1 Januar: oraz w dniu 20 
Msca Lutego idącego i 8 j 4 Roku w ty m ге  Mieście 
G rodnie odbywać będę—  Y  źe w tym ostatn im  dnia 
23 Lutego term inie  taż Kamieniczka naywięcey z 
K onkuren tów  daiącemu wyprzedaną zostanie, do k tó ­
rego i opłata poszlin od summy do Skarbu nal ż- 
ney iest przywiązaną, dla wiadomości o tem każde­
go, ninieyszą do Gazety K ury  er a Lit: podaię a w iza-
Cyą ___ Dział - się w Grodnie i 8 i 4 Roku Januar: 16
dnia. R. M. Gr. Tobiasz Hausmanu.

D O N I E S I E N I A .
3 Izaak Szneierowicz Tabelsk i ,  mam 'honor uwiadomić Pow sze­

ch ność ,  iż m ieszkam  w Kamienicy JXX- Franciszkanów pod Dzwo­
n i ą  w W iln ie  u W .  JP. Gawrońskiego Adwokata, gdzie przy­
sposobiłem Prassy, T ynktóry ,  Ramy i dalsze W ars ta ty  Farb ia tsk ie ,  
a przeto s ta łem  się zupełnie zdobnym cło farbowania S u k n a , M a- 
teryi, Bawełnicy, i t .  d. na rozm aite  kolory , oraz włosy Końskie 
na P o n s -  Nadto t r a f ia m  z materyi przez wilgoć będące plamy, 
nie zmieniając kapitalnego koloru wyimować, więc któryby z JW W  ■ 1 
W W : Obywateli m ia ł  co do ufarbowania, śmiało oddać może, gdyż 
wszelką tak co do sztuki i umiejętności farbowania, iako też  p e ­
wności dać się maiącey rzeczy do farby, zupełną na siebie zayrau • 
ie ewikcyą — Jeżeli pizychodnie Cudzoziemcy znayduią względy, 
tedy Ja w tuteyszym urodzony Krain i cl oświadczeniem nauczony, 
spodziewam się pierwsze znaleść, za które starać się będę bydż 
dogodnym, a za tym  o przystarczenie do farbowania Sukien, M a­
teryi i t. d. nowych lub starych dopraszaiąc się podpisuje się.

[zaak Szneierowicz Tabelski Fabr: W ileń .
4 Niżt у  podpisany uw iadam ia tych  w szystkich 

którzy sobie życzą  n^bydż To w arów  znayduiąoych  
się w Rydze w Domie W. D o k to ra  i Sowietu!ka 
Somera, iako to :  K orzennych , Aptekarskich, i F a rb  
w różnych  nay lepszych  ga tunkach , że się ohe za 
cenę naypom iern ieyszą przedaią .

$an  Chrystyan W eichhr.

3 W  D om u W . Święcickiego na Skopóvyce znayduie się Kary tą  
joczwurna na Angielskich Rysorach do sprzedania ceną czer: złł: 60.

3 JPan Józef Cliodzkiewicz raczy 'przybydź do Mieszkania  czyli 
Sklepu moiego w D om u Felcohr a a odbierze Z eg arek  Repetier 
Srebrny skradziony? którego według opisania mi danego od w ła ­
ściciela? przytrzymałem. J .  Sawicki Zegar.- M* У. X"W-


